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wychodzi Każdego powszedniego dnia popołudniu. 


Ceny prenumeraty: 


We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu . mies. zł. 27 —, kwart. 
z: dostawą do domu . mies. zł. 2'40, kwart. 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową 
Za granicą 


„ mies. zł. 2:40, kwart. Z'— | Konto PKO Lwow! 
. mies, zł.5' —, kwart, 15—| M 504.044 


Numer telefonu 
REDAKCH I 
ADMINISTRACH | 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 |. p. 


CENA 


21-17. | 


Listy należy frankować, — Reklamacje 
otwarte wolne od onłaiv. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Piętnaście lat 
wytrwałej pracy. 


W głębokiem zrozumieniu faktu, że 
podstawą  praworządnego państwa 
musi być w pierwszym rzędzie dobre 
prawo, normujące wszelkie dziedziny 
życia prywatnego i publicznego, poja: 
wia się w Polsce już w dniu 3. czerw» 
ca 1919 ustawa „o komisji kodyfikaa 
cyjnej'. Rzecz była tem piękniejszą, 
że nie posiadaliśmy wogóle własnego 
prawa, a obowiązujące w różnych częś 
sciach kraju dawne zaborcze prawa, 
nie liczyczyły się zupełnie z drogami, 
po których kroczyć miało nowe, młoa 
de państwo. 

Skupiła w swem gronie Komisja Ko» 
dyfikacyjna najwybitniejsze umysły 
prawnicze współczesnej Polski: teorea 
tyków i praktyków; profesorów prax 
wa, sędziów, adwokatów. 

Dziś po piętnastu latach swego 
istnienia może się też poszczycić owo: 
cami swej olbrzymiej, zdumiewającej 
rozmiarami swemi pracy. Sto czters 
dzieści pozycyj liczy wykaz druków | 
wydawnictw Komisji. Prawo prywate 
ne, międzynarodowe i międzydzielni: 
cowe, prawo malżeńskie, autorskie, cyz 
wilne, sądownictwo nieletnich, proces 
cywilny, prawo o domach składowych, 
kodeks handlowy, spółki akcyjne, 
adwokatura, księgi ziemskie, notarjat, 
prawo karne międzypaństwowe, praa 
wo egzekucyjne, akty stanu cywilnego, 
spółki z ograniczoną odpowiedzialno= 
scią, upadłości i t. d., i t. d. — to są ga 
łęzie prawa, nad któremi pracowano 
żmudnie i wytrwale, układając proje 
mtv ustaw. zbierając opinje, przedkła» 


dając gotowe materjały Ministrowi 
Sprawiedliwości. Wszystkie najważ» 
niejsze twory ustawodawcze, które 
pojawiły się w Polsce, były przedmio» 
tem rozmyślań Komisji Kodyfika. 
cyjnej. 


Nie spoczywa ona i obecnie. Rów: 
nie bogate w plon, jak pierwsze lata, 
Są i jej lata ostatnie. Na jesieni 1931 
złożyła Komisja Ministrowi Sprawie» 


Iliwości projekty Kodeksu Karnego 
i prawa o wykroczeniach. Ponieważ 
zaś już dawniej opracowała procki 


Kodeksu Postępowania Karnego, przea 
to jej zadania w zakresie ujednostaj: 
nienia w Państwie ustawodawstwa 
kryminalnego, zostały w ogromnej 
mierze spełnione. W poważnym stos 
pniu wykonała Komisja swe obowiąz: 
ki i w dziedzinie postępowania cywile 
nego. Po ukończeniu bowiem prac nad 
Kodeksem Postępowania Cywilnego 
przygotowała projekt ustawy o sądos 
wem postępowaniu egzekucyjnem. 
W zakresie prawa prywatnego szereg 
ustaw, normujących jednolitie pewne 
działy prawa cywilnego i handlowego 
(prawo prywatne międzynarodowe i 
międzydzielnicowe, prawo autorskie, 
patentowe, wekslowe, czekowe, akcyj» 
ne i t. d.) opiera Się na projektach, o» 
pracowanych przez Komisję Kodyfiz 
kacyjną. 

Ostatnie czasy poświęcone były pra: 
com nad projektem prawa o zobowią: 
zaniach i nad projektem kodeksu han: 
dlowego. Projekty te uzyskały z pews 
nemi zmianami, sankcję ustawodawczą 
w drodze rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

Obecnie podjęto już prace nad pra: 
wem morskiem i prawem ubezpieczea 
niowem. Prace zaś nad projektem praa 
wa upadłościowego i prawa o zapobie» 
ganiu upadłości, zbliżają się do końca. 

Po przygotowaniu projektów po» 
wyższych, pozostanie jeszcze do opra: 
cowania w zakresie prawa formalnego, 
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Ceny ogłoszeń: 


| 

| 

| Za 1 wiersz milimetr. (61j, cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
|| niach gr. 350, 
| w kronice. 
| 


w nadesłanem i w nekrologach gr. 54, 
repertuar, dział gospodarczy. raski w tekście 


gr. 70, ped nagłówkicin na pierwszei Stronie zł. 1*-. Za 
jedno słowo w drołtnych ogłoszeniach gr. 10, kupna 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne. korespondencje. 
prywatne słowo gr 20, dia poszukujących pracy gr. 5, 
Z zasuzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. o 50 prc. dreże 


Dyskusja nad wnioskiem polskim 
w Genewie. 


Genewa. 21. IX. (PAT). W 6ztej koa 
misji Zgromadzenia Ligi Narodów 
rozpoczęła się debata nad polskim wnio 
skiem w sprawie generalizacji zobowią 
zań mniejszościowych. Po odtzytaniu 
tekstu propozycji polskiej, przewodnie 
czący udzielił głosu stałemu delegato- 
wi Polski przy Lidze Nar., min. Ra 
czyńskiemu, który na wstępie przy: 
pomniał deklarację ministra Becka, do» 
tyczącą współpracy Rządu polskiego 
z organami Ligi Narodów w sprawie 
stosowania przez Polskę Systemy 
mniejszościowego. Mówca zaznaczył, 
że nie było jednak bynajmniej zamia: 
rem Rządu polskiego wywoływać w 
łonie Zgromadzenia dyskusji na temat 
tego specjalnego zagadnienia, co do 
którego Zgromadzenie i jego Komisja 
nie są kompetentne. Dlatego minister 
Raczyński ograniczał się do przypom: 
nienia jedynego problemu, będącego 
przedmiotem debaty, t. j. problemu 
generalizacji traktatów mniejszościoz 
wych. 


Odpowiadając na głosy, zarzucające 
Rządowi połskiemu, postawienie Ligi 
Narodów wobec nowego problemu, 
mówca oświadcza, że widzi się zmu» 
szony przypomnieć debatę, jaka mia: 
ła miejsce w tej komisji w roku 1933 
i której doniosłość, nie z winy Polskt, 
nie została przez wszystkich dostatecze 
nie zrozumiana. W tem miejscu delez 


gat Polski cytuje obszerny ustęp 2 
przemówienia min.  Benesza, który 
stwierdzał niemożliwość utrzymania 


dotychczasowej nierówności w dziedzi 
nie ochrony mniejszości, oraz ustęp raz 
portu, który komisja polityczna przedz 
stawiła w roku 1933 Zgromadzeniu, a 
dający wyraz opinji licznych delegas 


tów, wedle których należało szukać 
środków zmiany istniejącego stanu 
rzeczy. Rezolucja zaproponowana 


przez Polskę w tym roku ponawia 
propozycje i rozwija konkluzje. Rząd 
polski nie kieruje się względami na 
żadne okoliczności poboczne. Inicja: 


tywa Rządu polskiego nie była skiero+ 
wana przeciw komukolwiek. Jeśli sy: 
stem mniejszościowy uznać za dobry, 
i jeżeli stanowi on postęp społeczny, 
to wysuwa się pytanie, czy uczynić ga 
powszechnym, nie mogę bowiem 
przyjąć, aby chciano go tratkować ja» 
ko wyraz nierówności prawnej państw, 
nierówności nie pozostającej w żadź 
nym związku z ich rozwojem i znacze: 
niem w życiu międzynarodowem. Kwe 
stja ta jest wysunięta i wymaga ze 
strony Zgromadzenia jasnej i defini- 
tywnej odpowiedzi. Mój kraj czeka na 
tę odpowiedź, Temi słowami zakoń: 
czył minister Raczyński swe przemó: 
wienie, 

W dyskusji wszyscy mówcy poparli 
inicjatywę Polski. 

Delegat Jugosławji, Foticz oświadz 
czył, że rząd jego wypowiada się za 
generalizacją zobowiązań mniejszościo= 
wych, podkreślając, iż utrzymanie róż: 
nic w prawach państw i w prawach 
mniejszości jest niemożliwe. 

Delegat Holandji, Patijn, wypowiat 
da się za utrzymaniem komisji studjów 
proponowanej przez Polskę w r. 1933. 
Dziś wypowiada się za nową propo: 
zycją Polski. 

Delegat Turcji popiera bez zastrze» 
żeń wniosek Polski. 

Delegat Szwajcarji, Motta, popiera 
w zasadzie propozycję polską. 

Delegat Szwecji wypowiada się za 
generalizacją. 

Delegat Argentyny oświadcza, it 
jego kraj nie może przyjąć generaliza: 
cji zobowiązań, bowiem postanowie 
nia zawarte w konstytucji, są dosta: 
teczną ochroną mniejszości. 

Delegat Kanady oświadcza, że nie 
należy generalizować Systemu, który 
jak się okazało daje powód do licz: 
nych krytyk. 

Delegat Albanii wypowiada sie za 
generalizacją traktatów. 


Na tem dyskusję zakończono do 
dzis. 


Katastrofalny tajfun nad Japonia. 


Tokio. 21 IX. (PAT.) Japonja nawiedzo: 
na została wczoraj wielu klęskami. W po: 
łudniowej części kraju szałał tajfun. W os 
kolicy Osaka i Kioto tajfun zawalił 35 bu: 
dynków szkolnych. Pod gruzami znalazło 
się 500 dzieci, hiewatpliwic połowa z nich 
znalazła śmierć. W innej miejscowości ran: 
nych i zabitych jest 410. Na wyspic Awal 
przypływ morza zatopił 2.000 domów. 
Słynna świątynia Tenoi w Osaka runęła, 
raniąc 15 osób. 

W Kioto wykoleił się ekspres. Szczegó» 
łów brak. 

Tajfun przerwał komunikację kolejową i 
telefoniczną w południowej i wschodniej 
części kraju. 

Tokio. 21 IX. (PAT.) Stwierdzono, że w 
Osaka zginęło wskutek zawalenia się bu: 


| 
| 
| 


W Kioto 
znajduje 


dynków szkolnych 400 dzieci. 
pod gruzami zawalonych szkół 
się 1.000 dzieci. 

Na wybrzeżu wiele miast uległo znisz» 
czeniu wskutek silnego przypływu morza. 
Pod wodą znajduje się 50.000 domów. 

W czasie tajfunu wykoleiło się 10 pocia» 
gów, pociągając za sobą około 100 osób w 
ludziach. Komunikacja kolejowa między 
Tokio — Osaka — Sziinonoscki została 
przerwana. 

Tajfun, szalejący z szybkością 70 mil na 
godzinę, uderzył najpierw na Nagasaki. 
poczem przeszedł nad wybrzeżem, czyniąc 
olbrzymie spustoszenia w Osaka i Kobe. 
Tajfun nie wyrządził w Tokio większych 
szkód. 
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projekt kodeksu postępowania nie» 
spornego, projekt bowiem ustawy 0 
sąadowem postępowaniu  egzekucyj: 


nem, przedłożony Ministrowi Sprawie: 
dliwości, stał się prawem obowiązują» 
cem. Projekt kodeksu postępowania 
niespornego jest już przedmiotem 
obrad podkomisji, która w pierwszem 
czytaniu, przyjęła część ogólną, oraz 
szereg rozdziałów części szczególnej. 
Daleko posunięte są prace nad pra: 
wem rzeczowem (wraz z prawem hipo: 


tecznem). Referenci opracowali już 
prawo majątkowe, małżeńskie i przea 
pisy, dotyczące rodziny. Referent pra: 
wa opiekuńczego pracuje nad zasadami 
przyszłego projektu. Równocześnie 
pracuje się nad prawem spadkowem ł 
częścią ogólną kodeksu cywilnego. 
Czekają tedy Komisję Kodyfikacyj« 
ną jeszcze liczne i ciężkie prace. Wy: 
wiąże się z nich niewątpliwie — tak, 
jak dotychczas ku powszchnemu 
pożytkowi. Gd. 


TELEGRAMY. 


ANGLICY PRZYZNAJĄ SŁUSZNOŚC 
POLSCE. 


Londyn. 21 IX. (PAT) „Times“ ogłasza 
list otwarty znanego angielskiego działacza 
ligowego i mniejszościowego lorda Dickin: 
sona, który na tem polu nie okazywał do» 
tychczas zbyt wiele życzliwości dla Polski. 
Dickinson omawiając wystąpienie ministra 
Becka stwierdza, że akcji tego rodzaju. ja» 
ką podejmuje obecnie Polska, należało o: 
czekiwać od szeregu lat. Obecny system 
różniczkowania państw na obciążone zobos 
wiązaniami © mniejszościach i na państwa 
wolne od nich jest niemożliwy do utrzy» 
mania i musi ulec zmianie w imię sprawice 
dliwości. Lord Dickinson wysuwa postulat, 
aby rząd brytyjski przyjął propozycję Pol: 
ski i wniósł do Ligi projekt nowego syste» 
mu, zamiast istniejących obecnie traktatów 
mniejszościowych. 


WYWIAD Z KANCLERZEM HITLEREM 


Paryż. 21 1X. (PAT.) „L'Intransigeant" 
zamieszczą wywiad swego korespondenta z 
kanclerzem Hitlerem, który zaznaczył na 
wstępie, że stara się od chwili dojścia do 
władzy polepszyć stosunki francusko<nie- 
mieckie. Kanclerz podtrzymuje 
swego czasu oświadczenie, że porozumienie 
nicinieckosfrancuskie w sprawie Zagłębia 
Saary byłoby niewątpliwie początkiem po» 
lepszenia stosunków niemieckosfrancuskich. 
Powrót Niemiec do Genewy byłby. możli: 
wy tylko włedy, gdyby zostało im przy» 
znane równouprawnienie. Kanclerz zwraca 
uwagę na to, źe na terenie Ligi Narodów 
po wejściu Sowietów wytworzyła się nowa 
sytuacia. oraz że Sowiety dążą do szerze» 


złożone 


nia propagandy komunistycznej na całym 
świecie. W końcu kanclerz wyraził przeko. 
nanie, że dla polepszenia dalszych stosun» 
ków niemiecko=francuskich było pożąda» 
nem, gdyby możliwie największa liczba 
Francuzów przyjeżdżała do Niemiec dla 
zapoznania się = prawdziwą sytuacją w 


kraju. 


KRWAWY PRZEBIEG STRAJKU 
W AMERYCE. 


N. Jork. 21 IX. (PAT) W rozruchach. 


wywołanych przez strajkujących  robotni= 
ków przemyslu włókienniczego poniosło 
wczoraj Śmierć 13 osób, Liczoa rannych 


nie jest ustalona. Wobec wzrastającego roz 
drażnienia, prezydjum związku zawodowe: 
go robotników włókienniczych  wyrazilo 
gotowość podjęcia rokowań. 

Wczoraj doszło do nowych starć na te» 
renach Arizony między farmerami białymi 
a Japończykami i Hindusami. Na farmę 
japońską rzucono trzy bomby. Wybuch 
bomb uszkodził stację wodociągową. wskua 
tek czego pobliskie farmy zostały zalane. 


WICEMINISTER SKARBU 
P. STANISZEWSKI WE LWOWIE. 


Do Lwowa przybył w sprawach służ: 
bowych p. wiceminister skarbu, Stani: 
szewski, P. wiceminister odbył dziś 
dłuższą konferencję z dyrektorami 
Izby Skarbowej I. i II., pp.: Gregerem 
i Brzeckim. 


KTO WYGRAŁ MILJON? 
Warszawa. 21 IX. (PAT.) Dzis w osta: 


tnim dniu ciągnienia  loterji państwowej 
główna wygrana jeden miljon zł. padła na 
nr. 132.138, sprzedany w jednej z kolektur 
warszawskich. Wygrana 15.000 na nr. 44734 
140.000, 140.897. 

Po 10.000 zł. na nr. 14946, 115386, 150601, 
132630 i 134515, 
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Wiadomości bieżące. 
Piątek 


Mateusza 
Jutro; Tomasza 


Wschód słońca 5'19 
Zachód T739 


września 1934 


TEATR WIELKI. 


Piątek godz. 1930 „Zwyciężyłem kryzys“ 

Sobota godz. 19.30  „Zwyciężyłem kry» 
ZYS. 

Niedziela godz. 15.30 „Towariszcz'. 
Godz. 19.30 „Zwyciężyłem kryzys“. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Piatek godz. 19.50 „Panna Maliczewska”. 

Sobota godz. 19.30 „Panna  Maliczew» 
akai 

Niedziela godz. 19.30 „Panna Maliczew» 
ska”. 


——0—— 


— Teatr Wielki. Dziś i w dni następne 
entuzjastycznie przyjmowana przez publi. 
czność lwowską sztuka „Zwycięży'em kry: 
A o 
paka nad ujęciem scenicznem dzie:a Jæ 
na Kasprowicza „Marchołt gruby a sproś» 
ny“ trwa dalej. Uroczyste otwarcie sezonu 
nastąpi pod koniec września br. 

— "leatr Rozmaitości. Niezwykle głębo: 
ka, pełna tragizmu sztuka G. Zapolskiej 
„Panna Maliczewska“ znalazla pełne uzna: 
nie publiczności lwowskiej. Nadzwyczaj 
starannie opracowane tło epoki. Reżyserja 
p. J. Strachockiego, dekoracje p. Wł. Da: 
szewskiego. 


KOMUNIKATY. 


— „Gazeta we Lwowie przed 150 laty". 
Bardzo ciekawą pogadankę o prasie lwowz 
skiej w latach porozbiorowych, o niemie: 
ckich efemerydach dziennikarskich i o zas 
czątkach pierwszego we Lwowie dziennika 
wygłosi w sobotę o godz. 18 przed mikro 
fonem rozgłośni lwowskiej młody literai 
lwowski z grupy „Rybałtów' mgr. Al 
Baumgardten. 


— Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie. (Gmach Muzeum Przemysł., wej» 
ście od ul. Dzieduszyckich l. 1). Nowy sce» 
zon wystawowy w Tow. Przyj. Sztuk Pic» 
lnych otwarto wystawą zbiorową prac Wi» 
tolda Pruszkowskiego, jednego z czoło: 
wych malarzy drugiej połowy XIX w. Pru: 
szkowski brał do swych obrazów tematy 
bądźto z bogatego skarbca ludowej fanta- 
styki, bądź też z dzieł wielkiej literatury 
romantycznej, zaznaczył się także jako wy» 
bitny portrecista i malarz krajobrazu. Na 
obecnej wystawie udało się zgromadzie 
najlepsze i najbardziej charakterystyczne 
prace tego malarza. Wystawa otwartą jest 
codziennie od 10—15 pop. Wstępy zniżone, 


KRONIKA MIEJSKA. 


Izby Przemysłowo:Handlowe w spra 
wie nowych opłat czekowych P. K. O. 
Dnia 15 b. m. odbyła się w P. K. O. 
konferencja z przedstawicielami Zwiąż 
zku Izb Przemysłowo - Handlowych 
z p. Ministrem Klarnerem, jako prezez 
sem Związku, na czele. Przedmiotem 
konferencji była sprawa nowej taryfy 
opłat czekowych P. K. O., przyczem 
ustalono, że taryfa ta uwzględnia moż: 
liwe maksimum interesów wszystkich 
sfer gospodarczych, a inne jej ujmoa 
wanie przez pewne sfery, jest wyni- 
kiem nieporozumienia. 

Nowa taryfa ma na celu wzmożenie 
obrotu bezgotówkowego, a dotych» 
czasowe jej stosowanie wykazuje właa 
śnie wzrost tego działu. Przedstawi: 
ciele P. K. O. oświadczyli, że instytu» 
cja jest zawsze gotowa do uwzględnie+ 
nia słusznych postulatów sfer zaintere» 
sowanych z chwilą, gdy takowe zosta» 
ną dostatecznie zbadane i proszą o koż 
munikowanie wszelkich niedogodnoż 
ści, które mogą się okazać, celem ich 
usunięcia. 

Ograniczenie komuunikacji kołowej 
W woj. lwowskiem, w powiecie leń- 
cuckim na trakcie woj. Nr. 411 z Lez 
żajska pod Dabrówkami do Łańcuta, 
zostaje ograniczona komunikacja dla 
pojazdów mechanicznych i konnych o 
ciężarze ponad 1.500 kg, od dnia 12. 
września br., aż do odwołania, z pos 
wodu złego stanu mostu na Wisłoku 
w Dąbrówkach. 

Objazd zamkniętego odcinka drogi 
dla ciężkich pojazdów, zarówno mes 
chanicznych, jak i konnych odbywać 


się będzie drogą okólną z Leżajska 
przez Gorzyce—Przeworsk do Łań: 
cuta. 


Zgłaszać wykopy w Oddziele Sieci 
M. Z. E. Miejskie Zakłady Elektrycze 
ne zwracają uwagę na istniejące rozpo 
rządzenie Zarządu Miejskiego, o bez: 
względnym obowiązku zgłaszania w 
Oddziale Sieci Miejskich Zakładów 
Elektrycznych, ul. Czarnieckiego 5, 
wszelkich robót ziemnych, jak przes 
róbka ogrodzeń, doprowadzenie kana: 
łów do domów, stawianie rusztowań 
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GAZETA LWOWSKA nr 225 z dnia 22. września 1954, 


Dziennikarze niemieccy o Polsce i Lwowie. 


PRZYJĘCIE WYCIECZKI PRZEZ PREZYDJUM MIASTA. 


Dziennikarze niemieccy, którzy baz | 
wili wczoraj w Zagłębiu naftowem, 
powrócili o g. 21.15 do Lwowa. Go» 
ście udali się z dworca do hotelu 
George'a, gdzie odbyło się przyjęcie, 
wydane na ich cześć przez Prezydjum 
miasta. W przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele wladz państwowych, 
miejskich, rektorzy wyższych uczelni, 
posłowie, oraz grono dziennikarzy 
lwowskich. 

W czasie 
głos 
który 


ckich 


zabrał 


Kubala, 


deseru pierwszy 
wiceprezydent miasta 
powitał dziennikarzy niemie» 
nietylko jako przedstawicieli 
prasy, lecz również jako przedstawie 
cieli nowych Niemiec. Mówca wyraził 
specjalną radość, iż dziennikarze odz 
wiedzili Lwów, który odegrał w hie 
storji Polski tak wybitną rolę, jako bas 
stjon kultury zachodniej, nietylko Pol- 
ski, ale i całej Europy. Wiceprezydent 
Kubala wyraził nadzieję, że pobyt 
dziennikarzy niemieckich we Lwowie 
przyczyni się do dalszego wzajemnego 


ściowy toast. 

Odpowiedziai w imieniu dziennika» 
rzy niemieckich red. Koehler, z kon: 
cernu prasowego Scherla, który zastaa 
nawiał się nad poszczególnemi etapaz 


mi podróży dziennikarzy po Polsce. | 


Podróż ta zbliżająca się już do końca, 
pozwala mu na wysunięcie pewnej 
Syntezy. Dziennikarze niemieccy cie 
szą się, że mogli zobaczyć Polskę 
współczesną i podziwiać wysiłek, ue 
czyniony przez naród polski. Wysiłek 
ten musiał być tem większy, że Polska 
po wznowieniu swego Samodzielnego 
bytu miała do spełnienia olbrzymie zaa 
danie we wszystkich dziedzinach ży» 
cia państwowego. Na podstawie odby» | 
tej już podróży, dziennikarze niemieccy 
wynieśli przekonanie, że Polska roza 
wiązała doskonale swoje olbrzymie 
zadania, które ją czekały. 


ORRE TEER E EEE P N | GERE 


Skandaliczna noSpod 


| 
| 
| 
poznania, poczem wzniósł okoliczno | 
| 
[i 
| 
| 
| 


arka w magistracie 


Pobyt wycieczki w Warszawie dał 
dziennikarzom niemieckim możność 
poznania dawnej głębokiej kultury 
polskiej, a równocześnie pozwolił im 
być świadkami wielkiego tryumfu Pele 
ski współczesnej, wyrażającego się w 
zwycięstwie lotników polskich. 

Pobyt w Gdyni objawił im siłę woli 
narodu polskiego i dążność Polski 
wciągnięcia się w międzynarodową 
wyinianę gospodarczą. 

Poznań dał im możność zaznajomiea 
nia się z tradycją Polski. 

Wilno zwiedzali oni ze specjalną saa 
tysfakcją, jako ośrodek, z którego proz 
mieniowały polskie prądy społeczno 
polityczne. Dziennikarze niemieccy są 
specjalnie wdzięczni kierownictwu 
wycieczki za przewiezienie ich drogą 
powietrzną z Wilna do południowoa 
wschodniej części kraju, gdzie danem 
im było zapoznać się ze Lwowem. Po» 
byt na cmentarzu Obrońców Lwowa u 
grobu młodocianych bohaterów, od- 
słonił przed nimi heroizm narodu pol: 
skiego, gotowego oddać wszystko co 
najdroższe dla swego kraju. W zakoń: 
czeniu Swego przemówienia, mówca 
wspomniał, że dzienikarze niemieccy 
widzą swoje dalsze zadania w przy: 
czynieniu się do wzajemnego poznania 
obu krajów. Mówca zakończył swe 
przemówienie, wznosząc toast na cześć 
narodu polskiego, Prezydenta Rzeczya 
pospolitej Mościckiego, Marszałka Pił- 
sudskiego i bohaterskiego polskiego 
Lwowa. 

Dziś o godzinie 9'20 wycieczka dzien 
nikarzy niemieckich odjechała „Luxa 
Torpedą* do Łańcuta, gdzie po zwie 
dzeniu pałacu będzie podejmowana 


| śniadaniem, na którem obecny będzie j 


również poseł Rzeszy niemieckiej w 
Warszawie von Moltke. 

Z Łańcuta wycieczka udaje się do 
Mościc, a o godzinie 21 przybędzie do 
Krakowa. 


warszawskim. 


Warszawa. 21. IX. (PAT). Prezy» | 
dent miasta Starzyński _ wygłosił 


na konferencji prasowej w Magistracle 
przemówienie, piętnujące ostro system 
gospodarki miejskiej, dawnych magia 
stratów warszawskich. Min. Starzyńz 
ski przytoczył szereg rewelacyjnych 
szczegółów, świadczących o tem, że 
gospodarka miejska prowadzona była 
nietylko niedołężnie, ale też często 
kolidowała z kodeksem karnym. W 
Warszawie nie było jednego magistra. 
tu, mówił prez. Starzyński, lecz było 
40 różnych magistratów. Każdy rzą: 
dził na własną rękę. Nie było ustało: 
nych etatów, przyjmowano pracowni 
ków, nie według potrzeby, lecz tylko 
z protekcji. Uposażenia podwyższano 
przez  nieusprawiedliwione dodatki. | 
Pracownicy magistratu mieszkali w loa 
kalach przeznaczonych dla najuboża 
szych. Statut emerytalny był tak uło» 
żony, że można było przyjąć pracowe 
nika tylko na jeden dzień, a potem 
przyznać mu emeryturę za 30 lat. Staw 
tut ten zalicza! do wysługi lat, wszel- 
ką służbę zaborczą, nawet Sszpiegows 
ską. Wyłączony był tylko czas służby 
w Legjonach i w wojsku polskiem. 
Prezydent był zmuszony odebrać, 
względnie obniżyć renty wypłacane 
ławnikom miejskiem. 

Magistrat nie prowadził żadnej poa 
lityki urbanistycznej. Bruki i jezdnie 
zrywano kilkakrotnie w tem samem |! 
miejscu, brukowano ulice w zapadłych 


a To) 


kątach, a nie zrobiono nic na główe 
nych arterjach wejściowych miasta. 
Dyplom pergaminowy obywatela ho» 
norowego m. Warszawy, gen. Żeligowa 
skiego wykonano w r. 1925, na mocy 
uchwały rady miejskiej z r. 1921, a 
znaleziono go dopiero w r. 1934, w 


| aktach tej sprawy, nie doręczony gen. 


Żeligowskiemu. Do skandalicznych 
szczegółów gospodarki dawnych magi- 
stratów należy n. p. zawarcie umowy 
przed dwoma laty, w sprawie wielo. 
miljonowej pożyczki dla miasta. 
dyt został zaciagnięty w bankach pry» 
watnych za poręką Skarbu Państwa. 
Pożyczka doszła do 
mocy pośrednika, który wziął 2—3% 
całej sumy. Wskutek tego kredyt ten 
kosztuje miasto 1% rocznie. Pieniądze 
publiczne rzucane były w błoto. 

Po tem scharakteryzowaniu gospoa 
darki dawnych magistratów, prez. Stas 
rzyński nakreślił plan uzdrowienia fi» 
nansów miasta, oraz plan robót inwe= 
stycyjnych, a mianowicie budowę 10 
gmachów szkolnych, ukończenie budo» 
wy głównego szpitala,» zabrukowanie 
30 ulic i t. d. 

Prezydent Starzyński powołał sze- 
reg komisyj dla usprawnienia prac ma: 
gistrackich, m. i. komisję dyscyplinar= 
ną, bowiem jak się okazało, naduży: 
cia były ukrywane. Obecnie komisja 
przekazywać będzie te sprawy urzędoż 
wi prokuratorskiemu. 

m gw. R. 


it. p, ze względu na niebezpieczeń: 
stwo, które może wyniknąć przy naz 
trafieniu na kable elektryczne, tak dla 
ludzi, jak dla Sieci M. Z. E. Miejskie 
Zakłady Elektryczne zaznaczają, że 


bezpłatne, natomiast niezgłoszenie 
podlega karze. 
Temperatura we Lwowie wynosiła 


dziś o godz. 7 rano --3'0, ciśn. atm. 
73455. O godz. 13-tej temp. --21%6, 
ciśn. atm. 735'17., Wczoraj wieczorem 
o godz. 2l-ej temp. +14,2, ciśn. atm. 
735'19. 

Wypadek prof. dra Gluzińskiego. 
Tragiczny wypadek zdarzył się znane 


zgłoszenie robót w Oddziale Sieci jest 
| 
i 


mu w Warszawie i we Lwowie prof. 
Uniwersytetu warsz., dr. Gluzińskie. 
mu, który w drodze na konsyljum, 
potknąwszy się o kamień, upadł i roze 
bił sobie głowę o bruk. Prof. Gluziń: 
skiego przewieziono do szpitala. 
Samobójstwo. Wczoraj rano skoczy: 
ła z okna II. piętra przy ul. Marji 
Śnieżnej 4, l9zletnia Karolina Schimm= 


lówna. Denatka po kilku minutach 
zmarła. Powód samobójstwa nieustaż 
lony. 


Fałszywe świadectwo lekarza. Przed 
sądem apelacyjnym toczyła się rozprae 
wa dra Adolfa, skazanego przez sąd 
I. instancji, za wydanie fałszywego 


Krez , 


' jako okup za zwrot dziecka. 
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skutku przy pos 


świadectwa lekarskiego, na 6 miesię» 
cy więzienia, oraz zakaz wykonywania 
praktyki lekarskiej przez 3 lata. Na 
wniosek obrony rozprawę odroczono 
celem przesłuchania lekarza sądowego. 


Pożar przy ul. Kopernika. Dziś w 
nocy wybuchł pożar przy ul. Koperniż 
ka 9, gdzie mieści się kino Kopernik. 
W jednej z ubikacyj na I. piętrze, zaa 
jęły się śmiecie. Płomienie ogarnęiy fu» 
tryny kilku mieszkań i poczęły zagra» 
żać lokalowi kinowemu. Wezwana 
straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda 
wynosi około 1000 zł. 


Z KRAJU. 


Uczczenie pamięci gen. Stachiewicza. 
Na uroczystem posiedzeniu rady miej: 
skiej m. Warszawy, postanowiono na: 
zwać jedną ze szkół imieniem gen. Ju 
ljana Stachiewicza dla uczczenia pa 
mięci człowieka, który był wzorem 
cnót obywatelskich. 

Śmierć w płomieniach. W miastecz: 
ku Koło, woj. Łódzkie, wybuchł po» 
żar, który zniszczył dwa domostwa. 
W płomieniach zginęło 4 osoby, a 6 
odniosło ciężkie poparzenie. 

Echa zamachu O. U. N. w Tokach. 
W Tarnopolu odbyła się rozprawa 
przeciw Oldze Krywoszyja z Tok, 
oskarżonej, o udzielenie pomocy i za: 
cieranie śladów morderstwa, dokona: 
nego przez bojowców O. U. N. na 
osobie st. posterunkowego, Józefa Gie 
wiaka, w dniu 13 marca br. W wyni- 
ku rozprawy, sąd skazał oskarżona na 
2 lata więzienia. 

Aresztowanie red. „Danziger Echo“. 
Policja gdańska aresztowała wydawcę 
tygodnika „Danziger Echo“, dr. Le- 
vy'ego pod zarzutem przechowywania 
bibuły komunistycznej. Levy jest oby: 
watelem łotewskim. Wydawał on od 
kilku lat biuletyn „Danziger Poln. 
Wirtschaftsbriefe*, redagowane w dua 
chu antypolskim. 


ZE ŚWIATA. 


Trzęsienie ziemi w Meksyku. Stan 


| Jelisco nawiedzony został silnem trzę: 


sieniem ziemi. Obawiają się, że liczba 
ofiar w ludziach jest znaczna. Dotych: 
czas znaleziono ciała 9 osób zabitych 
i 200 rannvch. Miasta Talpacuale, Con 
ception, Del Bramador, Zapotez przed 
stawiają ruiny. 

Bezpieczeństwo w Chinach. 400 
bandytów napadło na miasto Laotora 
kuo, w okręgu Szien Tao. Bandyci 
podpalili miasto, obrabowali je i uptoa 
wadzili 19 osób. 


Echa porwania synka Lindberga. 
W N. Jorku aresztowano R. Hauptma: 
na pod zarzutem udziału w porwaniu 
pierwszego dziecka Lindberga. Poli- 
cja znalazła u Hauptmana 13.500 dol. 
w banknotach, które wpłacone zostały 


Inspektor policji na czele bandy fal: 
szerzy. W Lille wykryto skandaliczna 
aferę. Po nadejściu pociągu paryskie: 
go aresztowano tam inspektora policii, 
Mariani'ego, który stał na czele bandy 
fałszerzy i handlarzy narkotyków. Po= 
nadto aresztowano 5 jego wspólników. 
W czasie rewizji znaleziono u jednego 
z nich fałszywe znaczki stemplowe, 
wartości 150.000 fr. Skandal wywołał 
w mieście duże wrażenie, tembardziej, 
że inspektor Mariani zajmował wy: 
bitne stanowisko w administracji. 

Lew na ulicy. Na ulicach Richmon: 
du w stanie Virginia, pojawił się lew, 
który zdołał się wymknąć z klatki, w 
czasie przedstawienie, wędrownego 
cyrku. Setki widzów, ogarniętych paz 
niką, rzuciło się do ucieczki. Lew po: 
walił na ulicy dwa konie i ciężko jk 
poranił, Policjanci usiłowali zastrzelić 
zwierza, lecz zranili go tylko w łapę. 
Lew pędził z rykiem przez ulice, wy: 
wołując ogólny popłoch, a wkońcu 
zbiegł na podwórze jednego z domów, 
którego mieszkańcy ze strachu powya 
skakiwali z okien na ulicę, Ostatecznie 
udało się zastrzelić lwa, lecz w czasie 
strzelaniny jeden z przechodniów ode 
niósł ciężkie rany. 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


Czy w Twoim lo- 


- kalu wisi nalepka, 
świadcząca, że opo- 
datkowałeś się na 


rzecz powodzian? 


Akcja propagandowa 


Lw. Ubezpieczalni Społeczne. 
WALKA Z CZERWONKĄ. 


Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
we Lwowie zdając sobie sprawę, że 
według postulatów nowoczesnej mea 
dycyry społecznej, nie wystarczy lex 
czyć, zie również trzeba zapobiegać 
chorobom, przystąpiła obecnie do 
zorganizowania na terenie m. Lwowa 
planowej akcji propagandowej wśród 
ubezpieczonych, skupionych w więk» 
szej liczbie w dużych zakładach pracy. 
Sporządzono wykaz wszystkich war: 
Sztatów pracy, zatrudniających powyz 
żej 100 ubezpieczonych i opracowano 
program wykładów, które rozpoczęły 
się w połowie sierpnia b. r. Frekwen: 
cja ukezpieczonych i ich rodzin jest 
bardzo liczna. W oknach wystawoa 
wych budynku Ubezpieczalni przy ul. 
Fredry, urządzono poglądową wysta: 
wę przeciwalkoholową. 


W związku z zagrażającą w powies 
cie lwowskim epidemią czerwonki, 
przystąpiono wspólnie z władzami adz 
ministracji sanitarnej do szeroko zaz 
krojonej akcji zapobiegawczej. Ponie, 
waż pojedyncze ogniska choroby 
znajdują się przeważnie po wioskach 
okolicznych i stąd mogą być z artyku» 
łami żywnościowymi zawleczone do 
miasta Lwowa, zorganizowano Sszczea 
pienia ochronne tej ludności, która 
bezpośrednio styka się z chorymi i 
jest narażona na możliwość zakażenia 
się. Dostarczono większą ilość szczea 
pionki i lekarz Ubezpieczalni wspólnie 
z lekarzem powiatowym przeproważ 
dzaja liczne szczepienia ochronne w 
miejscowościach zagrożonych. 


ZZ a 


Kronika polityczna. 


Ministex Beck w Genewie. Minister Beck 
wziął udział w śniadaniu, wydanem przez 
delegata Łotwy przy Lidze Narodów min. 
Fcldmansa dla delegatów państw  bałty» 
ckich i Szwecji. 


Pe psiudniu min. Beck przyjął konsula 
honercwego Japonj w Genewie Yokoya» 
mę, zaś wieczorem wziął udział w obiedzie, 
wydanym przez delegata Argentyny, pos 
czem był obecny na przyjęciu, wydanem 
przez podsekretarza Ligi Nar. Azcrate. 


Minister W. R. i O. P. Wactaw Jędrzeje» : 


wicz udal się dziś w podróż inspekcyjną ; WYTAZEM jednomyśłnej postawy cale: 


na wren okręgu szkolnego brzeskiego. 


Dyrlomatyczna choroba. „Pesti Naplo“ 
przyzesi wiadomość, że min. spraw zagr. 
Karv? udaje się na urlop wypoczynkowy. 
Mimisier przeziębił się i stan jego zdrowia 
wymaga specjalnej kuracji. 

„Pesti Hirlap“ sta» 
zaprzecza wiadomości, podanej 
„Daiły Expres i „Echo de Paris*', 
przygotowywany był talny układ 
jakoby Węgry zas 
mierzely zerwać przyjaźń z Włochami, 


żcny do rządu 


przcz 
jakoby 
rniemiecko:węgierski i 
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ZE SZTUKI 


Wystawa 
Witołda Pruszkowskiego. 


Staraniem Oddzialu Sztuki, Urzędu 
Wojewódzktego we Lwowie, urządzo 
no w T-wie Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lwowie wystawę, która jest wyda» 
rzeniem pierwszorzędnej wagi. Po raz 
pierwszy bowiem zebrano tak duży zez 
spół prac artysty, którego twórczość 
tak bardzo zrasta się z wyobraźnią na» 
rodową polską, a zarazem pod wzglę» 
dem czysto malarskim wnosi do ro» 
zwoju artystycznego polskiego nowe 
wartości. 


Artystą tym, to Witołd Pruszkow» 
ski, jeden z tych, którzy pozostawali 
w cieniu potężnej twórczości Grottges 
ra i Matejki. Gdy stosunek nasz do 
sztuki XIX. w. ulega dziś przemianie 
i funkcja społeczna sztuki zwraca się 
w zgoła innym kierunku, wartości czy: 
sto plastyczne kształtują głównie na: 
sze przeżycia i zwracają nas do arty» 
stów, często zapomnianych, a których 
indywidualność twórcza posiada siłę 
niezwykłą. Do nich należy w pierw» 
szym rzędzie Witołd Pruszkowski. 


Pruszkowski bezpośrednio jest zwią» 


GAZETA LWOWSKA nr 225 z dnia 22. września 1934. 


Marszałek Piłsudski na odpoczynku. 


Towarzyszący Marszałkowi Piłsudskiemu 
w Mosżczenicy kpt. M. Lepecki tak opisuje 


w „Gazecie Polskiej" wywczasy P. Mar: 


sza!łka: 

Dobrze być Marszałkiem Piłsudskim. 
Nawet słońce słucha go bez szemrania, 
przyświecając posłusznie jego wypoczyna 


kowi. Dzień po dniu wychodzi z za niez 
wysokich wzgórzy, okalających Moszcze” 
nicę, muska dach dworu i zagląda do par» 
ku. Kto wie, czy nie z ciekawości, aby zo: 
baczyć niezwykłego gościa?... 

Ale nietylko słońce jest ciekawe, Darem 
tym obdarzeni są obficie mieszkańcy oko» 
licznych wiosck i pobliskiego Żywca. Dro» 
ga, prowadząca z miasteczka do dworu, 
zwłaszcza w godzinach popołudniowych, 
pełna jest ciekawych, chcącyca bodaj przez 
płot zobaczyć Marszałka Piłsudskiego. I 
zapewne niektórym to się udaje, gdyz wę: 
drówki nie ustają. 

Jak zawsze, nie brak różnych dclegacyj, 
Między innemi zgłosiła się delegacja wsi 
Moszczanica z prośbą o przyjęcie obywa» 
telstwa honorowego ich gminy. „Niech so» 
bie będzie" — odpowiedzial na przedsta» 
wienie tej sprawy Marszalek Piłsudski. 

Wszyscy wiedzą o słabości Marszałka 
Piłsudskiego do dzieci. Nieraz dawał temu 
wyraz w rozmowach. One czują to snać 
instynktem i zasypują go listami. Donoszą 
mu o swoich radościach i smutkach, pos 
wierzają sekrety, a zawsze chcą Go wis 
dzieć. Naturalnie, nie brak listów nieprzy» 
jemnych, płaskich, pisanych pod dyktan: 
dem starszych, ale nie brak też i naiwnych, 
wzruszających, dyktowanych przez czyste 
serca dziecięce. Czyż bowiem nie świadczą 
o tem takie słowa dziewczynki z Żywca, 


Fothen z M klasy: 
Drogi i Kochany Panie Marszałku! 
Gdy się dowiedziałam, że nasz Kos 


chany Wódz przyjechał, ucieszyłam się 
bardzo, poprosiłam mamusi kwiatków 1 
poszłam do dworu, aby powitać i zoba» 
czyć Pana Marszałka. Ale ten pan co stał 
przy bramie nie chciał mię wpuścić, po» 
wiedział, że Pana Marszałka niema, żes 
bym przyszła pojutrze, ma grzech, ba 
skłamał. Poszłam w środę. Znowu inny 
że Pan Marszałek jest 
zajęty. O jak mi żal było i zła byłam na 
tego pana. Powiedział mi, żebym się nie 
martwiła, że kwiaty odda, ciekawam czy 
ich oddał Panu Marszałkowi, Ja tak bar: 
dzo proszę, żeby Pan Marszałek powiea 
dział temu panu, że jak przyjdę, aby mię 
wpuścił. 

I Marszałek kazał wpuścić!... 

Dziwne są te wypoczynki Marszałka Pił- 
sudskiego. Niby to urlop, ale „drzwi się 
nie zamykają”, a książki i papierzyska z 
biurka nigdy nie znikają. Jednak w godzie 
nach południowych, gdy słońce wdrapie 
się wysoko na niebo, idzie wszystko w kąt 
i Marszałek korzysta w calej pełni z cus 
downej pogody jesiennej. Spaceruje po 
parku, chodzi naprzełaj po trawnikach ku 
klombom kwiatowym, ku pięknym drzee 
wom i krzakom. Jest w śŚwietnem usposos 
bicniu. Chwali klimat podgórski i nawet 
o wietrze, którego tak nie lubi, wyraza się 
pobłażliwie: 

— Tutejszy wiatr — rzekł pewnego razu 
— niema w sobie żadnej ostrości. 

W/ parku rośnie wysoki dąb, osypany 
żołędziami i przystrojony pięknie rzeżbios 
nemi liśćmi. Pod nim, pod tym dębem, sto! 
zielona ławeczka. Marszałek Piłsudski siae 
duje na niej samotnie, ciesząc się głębos 
kim cieniem królewskiego drzewa. Naoko»: 
ło panuje cisza, przerywana tylko niekiedy 
dalekim odgłoscm  przejeżdżającego wozu, 
lub monotonnem szemraniem śŚwierszczy. 


pan powiedział, 
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Deklaracja Federacji P. Z. O. O. 
w Sprawie wystąpienia Min. Becka. 


Przedstawiciele Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny we 
Lwowie, zrzeszającej w sobie 18 orga: 
nizacyj kombatanckich, zebrani na 
specjalnem posiedzeniu, w dniu 18 bm. 
uchwalili jednogłośnie rezolucję, w 
której stwierdzają, iż deklaracja Mini- 
stra Spraw Zagranicznych Rzplitej, 
Józefa Becka, złożona w dniu 13 bm. 
na Zgromadzeniu Ligi Narodów jest 


go Narodu Polskiego. 

Kombatanci, b. żołnierze, którzy z 
bronia w ręku walczyli o niepodlea 
głość Ojczyzny — szczególnie silnie 
odczuwali zawsze nieznośny ciężar tez 
go traktatu, boleśnie obrażającego nas 
szą dumę narodową i uszczuplającego 
prawa suwerenne Rzplitej. 

Dlatego też b. wojskowi z terenu 
Województw południowo - wschodź 
nich z najwyższą radością i szczególną 
ulgą przyjęli do wiadomości histoa 
ryczny fakt zrzucenia przez Polskę 
jarzma traktatu mnicjszościowego i so: 
lidaryzując się w pełni z deklaracją 

~a 
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Rządu, składają hołd Marszałkowi Pił- 
sudskiemu,  nieugiętemu  chorążemu 
dumy, godności i dobra Państwa i wyż 
rażają gorące podziękowanie Ministro= 
wi Spraw Zagranicznych za wcielenie 
w czyn podstawowego postulatu 
Obrońców Ojczyzny. 


Polska od chwili złożenia tej deklaż 
racji, wolna od jakiegokolwiek naci: 
sku z zewnątrz — sama regulować bę» 
dzie życie zamieszkujących ją mniej: 
szości, w duchu swych wiekowych, 
wzniosłych tradycyj i na podstawie 
własnych państwowych ustaw, zapewa 
niających mniejszościom etnicznym, 
pełny rozwój kulturalny, gospodarczy i 
społeczny w ramach Państwa, wspól- 
nego dobra wszystkich Obywateli. 


„ZACHĘCAJ DO ZAPISANIA SIĘ 

NA CZŁONKÓW TOWARZYST: 

WA BUDOWY PUBLICZNYCH 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH.“ 


zany z kulturą malarską francuską, 
którą posiadł, przebywając w Paryżu. 
Pobyt w Paryżu przed studjami w Moz 
nachium — i wczeshem centrem arty» 
stycznem o dużej sile sugestywnej — 
i pracownią Matejki, nie mógł pozoa 
stać bez dalszego wpływu na kształ 
towanie się indywidualności artysty. 
Pruszkowski przeszedł przez realizm, 
by wreszcie zetknąć się z kręgiem doz 
okoła Manet'a, a zwłaszcza sztuką jego 
Samego. Tworzy wtedy obrazy, któ» 
rych niezwyczajna kulturai dojrzałość 
ormy nie wiele posiadają, analogji 
na tle naszego malarstwa II. poł. XIX. 
w. (Portret Federowiczowej). Od 
Manet'a musiał Pruszkowski przejść 
do pełnego impresjonizmu, i jest on — 
jak ustala Aleksandra Majerska w 
swem cennem studjum o artyście, ogłos 
szonym niedawno w  Sztukach Pięk» 


nych — pierwszym obok Adama 
Chmielowskiego  impresjonistą pol- 
skim. 


Impresjonizm był dla Pruszkowskiea 
go nietylko sprawą czysto techniczną, 
ale łączył się z jego wyobrażnią I 
światopoglądem, dla których forma 
zbyt sensualistyczna nie mogła stać się 
odpowiednim wyrazem. Impresjonizm 
pojęty jednak ściśle teoretycznie, poż 
siada założenia czysto materjalistycz: 


aaa RJ 


ne, zasadza się bowiem na utrwaleniu 
Świata rzeczywistego w jego barwnei 1 
świetlnej zjawiskowości. 


Pruszkowski romantyk, przepojony 
treściami duchowemi, stał się również 
wykładnikiem  najistotniejszych pras 
gnień i tęsknot, które nurtowały spoz 
łeczeństwo połskie w ubiegłym wieku. 
Zbliża się tedy Pruszkowski do Slos 
wackiego i postaciom jego, związanym 
z ściśle określoną ideą, nadaje wyrazu 
plastycznego — Śmierć, Ellenai, Eloe 
wśród bogów i stwarza dzieła kon» 
genjalne. Wreszcie Wizja, poczęta z 
Przedświtu Krasińskiego wyrasta z 
wiary w mesjanistyczne posłannictwo 


Polski. 


Jest więc twórczość Pruszkowskiego 
jak najściślej związana z podstawowe: 
mi elementami psychiki i wyobrażni 
polskiej XIX w., a zarazem przez poz 
łączenie pierwiastków czysto ducho% 
wych z doktryną impresjonistyczną, 
opartą o przesłanki materjalistyczne, 
wnosi do sztuki europejskiej XIX. w. 
odrębne wartości. 


Wystawą Pruszkowskiego, składają: 
cą się z obrazów z Galerji Miejskiej i 
zbiorów prywatnych winien się kultu- 
ralny Lwów jak najżywiej zaintere: 
sować. H. B. 
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Program radjowy. 


Piątek, 21 wrześgia. 


Lwów. Godz. 15.45; Muzyka jazzo 
wa. 16.45: Audycja dla chorych. 17.15: Rez 
cital fortepianowy. 17.50: Feljeton. 15.05: 
Odczyt. 18.15; Arje i pieśni starowłoskie 
w wyk. A. Szlemińskiej. 18,45: Odczyt. 19: 
Płyty. 19.20: Pogadanka aktualna. 19.50: 
Płyty. 19.50: Wiad. sport. 20.05: Feljeton 
muzyczny. 20.15: Koncert symfoniczny. W 
przerwie dziennik wieczorny. 22.30: Recy» 
tacje poezyj. 22.40: Koncert reklamowy. 
23,05: Muzyka taneczna. 


Sobota, 22 września. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.10: „Tańce różnych 
narodów" w wyk. zespołu A. Hermana. 
13: Dziennik południowy. 1305: Płyty. 
15.35: Giełda. 15,45: Płyty. 16.50: Słucho» 
wisko dla dzieci. 17: Kwartet smyczkowy. 
17.50: Odczyt. 18; Feljeton. 18.15: Recitai 
fortepianowy. 18.45: Reportaż. 19: Polskie 
pieśni kompozytorów wileńskich w wyk. 
J. Hennert (sopran). 19.20: Odczyt. 19.30. 
Płyty. 19.50: Wiad. sport. 20: Muzyka 
lekka. 20,45: Dziennik wieczorny. 21. Kon 
cert popularny. 21.45: Szkic literacki. 22: 
Koncert reklamowy. 22.15: Muzyka tanca 
czna. 23.05; Teatr Wyobraźni w „Loży 
Szyderców“ przedstawia „Mężczyzna w 
dobrem świetle", 


Giełda z dnia 21 września. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty tylko w mące i otręs 
bach. Naogół ceny utrzymują się na do- 
tychczasowym poziomie. Tendencja utrzy» 
mana, usposobienie spokojne. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Bez obrotów. Tendencja spokojna. Do: 
lar poza Giełdą zł. 5.20. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 124.22, Berlin 211 1/4, 
Gdańsk 172.80, Londyn 26.08, N. Jork cze: 
ki 5.22 1/8, N. Jork kabel 5.22 5,8, Paryż 
34.87, Praga 21.99, Szwajcarja 172.59, Wio: 
chy 45.39. Papiery państwowe: 3 prc. poż. 
bud. 45, 4 prc. poż. inwest. ser. 121, 5 pre. 
poż. konwers. 67 1/4—66.75, 5 pre. poż. 
kolej. 60, 4 prc. poź. dol. 52.55—52,60, 7 
prc. poż. stabiliz. 72.38—72./5—72.63— 
72.88. Akcje: Bank Polski 95—94 1/2, Lil 
pop 10.15, Starachowice 12.15. Dolar w 
obrotach prywatnych 5.20 1/2, 


Sport i Wychowanie Fizyczne 


Zwycięstwo Kusocińskiego. W 
Sztokholmie, wobec 15.00 widzów, od: 
były się międzynarodowe zawody lek» 
koatletyczne. Głównym punktem by! 
bieg na 5.000 m., z udziałem Kuseciń» 
skiego. Zwyciężył Kusociński w do» 
brym czasie 8,23. Drugim był Johnson 
(Szwecja). Nielsen przyszedł na 6:tem 
miejscu. 

Przykładne ukaranie „Janiny“, Na 
skutek uchwały W. G. 1. D. Lw. Okr. 
Z. P. N., postanowiono wydać nakaz 
zamknięcia boiska złoczowskiej „Jani: 
ny“, na którem pobito ubiegłej nie: 
dzieli sędziego Sawaryna, w czasie 
meczu z przemyskim „Czuwajem*. 
Ponadto postanowiono powołać komių 
sję, która przeprowadzi dochodzenia 
na miejscu. Równocześnie zarząd Coż 
legium uchwalił niedelegować sędziów 
na zawody, w których „Janina“ jest 
gospodarzem. 

Sensacyjne zwycięstwo Legji nad Racing 
Clubem. Międzyklubowy mecz tenisowy 
Racing Club:Legja, którego pierwszy dzień 
przyniósł niespodzicwane zwycięstwo Hebs 
dy nad Borotrą, zakończył się sensacyjną 
porażką Francuzów w stosunku 3:2. W 
pierwszem spotkaniu Hebda pokonał Gold 
schmida 4:6, 6:2, 6:0. W spotkaniu nastę: 
pnem Borotra—Tłoczyński zwyciężył Fran 
cuz 6:2, 7:5. Gra nie była emocjonująca. 
Tłoczyński grał lepiej niż wczoraj, stracii 
jednak wiele piłek. W grze podwójnej Heb 
da i Tłoczyński zdobywają pierwszego seta 
6:0, Francuzi zaskoczeni tem nie mogą się 
zdobyć na skuteczny opór i przegrywają 
drugiego seta 6:3. Bohaterem dnia był 
Hebda, którego świetna gra zadecydowała 
o zwycięstwie Legji. 

Mecz pokazowy _ Bprotra—Goldschmid 
przeciw Tarłowski—Bratek zakończył się 
zwycięstwem Francuzów 7:5, 6:4. 

Sukcesy W/itmana. Na  międzynarodo» 
wych mistrzostwach tenisowych  Bułgarji, 
zawodnik polski Witman odniósł szereg 
zwycięstw. W grze pojedynczej Witman 
pokonał Bułgara Cankowa 6:0, 6:0. W 
ćwierćfinale wyeliminował drugą rakietę 
Rumunji Bodesa 7:5, 6:3. W grze podwój: 
nej para polsko<bułgarska Witman— Jorda” 
nom pokonała parę bułgarsko:rumuńską 
Hauser—Semgali 6:1, 6:2. W grze miesza» 
nej para polsko:bułgarska Witman— Petru: 
nowa przegrała z mistrzowską parą jugo: 
słowiańską Puncic—Gostici 3:6, 3:6. 
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GAZETA LWOWSKA nr 225 z dnia 22. września 1934. 


Przed Miedzyner. Zjazdem Siawistów. 


V$ związku z mającym się odbyć w 
Warszawie Drugim  Międzynarodoż 
wym Zjazdem  Slawistów, sekretarz 
generalny zjazdu prof. dr. Witold Doe 
roszewski udzielił nam następujących 
informacyj: 


Rozpoczynający się w najbliższych 
dniach Kongres Slawistów (filologów 
słowiańskich) jest drugim zkolei zjae 
zdem tego rodzaju. Pierwszy zjazd ode 
był się w r. 1929 w Pradze w setną 
rocznicę Śmierci ojca Slawistyki, Czea 
cha, Dobrowskiego (zm. 1829). Na 
zjeździe w Pradze uchwalono, że naa 
stępny zjazd odbędzie się w Polsce za 
lat 5, t. j. wer. 1954. 


Zadaniem obecnego zjazdu jest ułaż 
twienie slawistom różnych krajów ros 
zejrzenia się w najbardziej aktualnych 
zagadnieniach filołogji słowiańskiej 1 
historji kultury słowiańskiej, oraz 
zorjentowanie się, który uczony w jaz 
kiej dziedzinie pracuje. 


W Polsce, o ile na polu badań języż 
koznawczych stwierdzić można żywy 
ruch naukowy i stopniowe rozszerza* 
nie się zakresu opracowywanych zaa 
gadnień, o tyle w zakresie porównaws 
czego studjum literatur słowiańskich 
jest jeszcze niezmiernie wiele do zros 
bienia, 

Na obecnym zjeździe reprezentowa: 
nych będzie przeszło 20 państw: Anz 
glia, Austrja, Belgja, Bułgarja, Czecha 
słowacja, Danja, Finlandja, Francja, 
"W. M. Gdańsk, Grecja, Holandja, 
Polska, Włochy, Jugosławja, Łotwa, 


Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE. 


II. Km. 1385/33. Obwieszczenie. Sprawa 
egzekucyjna Komunalnej Kasy Oszczędno» 
ści miasta Rzeszowa przeciw masie spad: 
kowej śp. Karola Koby i Janowi Cynkowi, 
synowi Antoniego w Hadlach Kańczudz. 
kich. Komornik Sądu grodzkiego w Prze: 
worsku Mgr. Andrzej Kuduk, urzędujący 
w Przeworsku Rynek Nr. 158 na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 21 li: 
stopada 1934 od godziny 9 rano w sali po» 
siedzeń Sądu grodzkiego w Przeworsku 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta» 
cii nieruchomości, a w szczególności: a) 
całej realności lwh. 10 gm. Hadle kańczudz 
kie masy spadkowej śp. Karola Koby wła» 
snej, składającej się z parc. bud. 42/1, 42/5, 
ddmi parcs gr. 207/1 208 ©0925, 2214 254, 
380, 381, 382, 436, 446, 448/1, 1139/1, 1139/2 
1174, 1139/5, 207/2, 210/2, 448/8 i 211/2 o 
ogólnej powierzchni 9 morgów 517 sążn: 
kw. z domem mieszkalnym, stodołą, piw» 
nicą, studnią, 13 śliwami małemi, 3 jabło: 
niami oszacowanej na 13.846 zł. 9 gr. z 
wyiączeniem pgr. 441/1. Sprzedaż rozpo» 
cznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
10.385 zł. 22 gr. b) realności lwh. 251 gm. 
Hadłe kańczudzkie Jana Cynka, syna An: 
toniego własnej, składającej się z parc. gr. 
451/10, 451/11, 451/13 o ogólnej powierz» 
chni 1 mórg 209 sążni kw., z wyłączeniem 
parc. gr. 492/1, 495/2 i 201/5, oszacowane 


na 1695 zł. 93 gr. Sprzedaż rozpocznie się , 


od ceny wywołania tj. od kwoty 1271 zł. 
94 gr, c) realności lwh. 550 gm. Hadle kań- 
czudzkie Jana Cynka, syna Antoniego wła- 
Snej składającej się z parc. gr. 599/2, o po» 
wierzchni 340 sążni kw. oszacowanej na 
318 zł. 75 gr. Sprzedaż rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty 239 zł. 04 gr. 
Licytant przystępujący do przetargu powi: 
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie odno»: 
śnie do realności ad a) w kwocie 1385 zł., 
ednośnie do realności ad b) w kwocie 170 
zł, zaś odnośnie do realności ad c) w 
kwocie 32 zł, albo w takich papierach war 
tościowych bądź  książeczkach wkładko: 
wych instytucji, w których wolno umiesz: 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 35/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki  licytacyjne, 
o ile dodatkowem gublicznem obwieszcze» 
niem nie będą podane do wiadomości waz 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysąe 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez za: 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę: 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio» 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo: 
ści lub jej częścisod egzekucji i że uzy: 
skały postanowienie właściwego Sądu na- 
kazujące zawieszenie egzekucji, że w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni pow» 
szednie od godziny 8 do 18, akta zaś po: 
Stępowania licytacyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Przeworsk, 10 września 1954. 


I. Km. 2161/33. Edykt licytacyjny. Ko- 
mornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie Rew. l-go zawiadamia na zasadzie 
art. 602 kpc., że dnia 24 października 1954 
o godzinie Il.tej odbędzie się w Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwowie przy uli 


4676/K 
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Niemcy, Norwegja, Rumunja, Szwajz 
carja, Szwecja, Węgry, ZSRR. 

W zjeździe weźmie udział 400 ucze: 
stników, wygłoszonych zostanie przez 
szło 220 referatów. 

Zjazd Slawistów w pewnej swej 
części poświęcony jest setnej rocznicy 
wydania „Pana Tadeusza“, a tem saz 
mem związany z nazwiskiem Mickie» 
wicza, W programie obrad Zjazdu jest 
sekcja Mickiewiczowska, w której zgło 
sili liczne referaty uczeni polscy i obcy. 


będzie się w Krakowie w sobotę, 
28 b. m., poświęcone będzie w całości 
Mickiewiczowi. Przedstawiciele róża 
nych narodów mówić będą o Mickie» 
wiczu. 

Inauguracja II. Międzynarodowego 
Zjazdu Slawistów odbędzie się w nies 
dzielę, dnia 23 m. m., o godz. 9 rano, 
w auli Politechniki Warszawskiej. 


Rokowania o płace w przemyśle 
naffowym. 
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Wczoraj toczyły się w Izbie przemysłos . 


wo:handlowej w dalszym ciągu rokowania 
między przedstawicielami ZZZ. a delega- 
tami Izby pracodawców przemysłu nafto» 
wcgo w sprawie zawarcia umowy zbioroe 
wej w przemyśle naftowym. 

W wyniku całodziennych rokowań pra» 
codawcy zaproponowali obniżkę zarob« 
ków robotniczych o 10 prc. dla pierwszej 
i drugiej kategorji płac, oraz 8 prc. dla 3 
i 4 kategorji płac. 


cy Kazimierzowskicj l. 34 biurze Nr. IV. 
licytacja realności obj. whl. 104 gminy Za: 
wadów (pbud. z budynkami, ogród i łąka). 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno» 
ściami wynosi kwotę 3924 zł. 30 gr. zaś 
najniższa oferta 2616 zł. 20 gr. Poniżej naj: 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Waz 
runki licytacyjne i inne dokumenta przej: 
rzeć można u podpisanego komornika. 
Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego zawiejskiego. 
Rewiru I. 
ul. Krasickich ila, I. p. 
Lwów, 1 września 1934. 4671/K 
IX. Km. 1666/34. Obwieszczenie o licy: 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie» 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mic» 
czysław Grossman, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego Nr. 21 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicze 
nej wiadomości, że dnia 24 października 
1934 r. o godz. 8.30 we Lwowie, ul. Fredry 
Nr. 8 odbędzie się l:sza licytacja ruchomo» 
Ści, składających się z mebli, narzuty na 


pisem „Sławce' gatunck I. w stosach po 

250 szt., oszacowanych przez biegłego Heu 

cherta na 1.000 zł. W międzyczasie można 

obejrzeć przedmicty wymienione na sprze» 

daż. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Kołomyja, 25 sierpnia 1934. +696/K 


Km. 615,04. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mikołajowie n/Dn. Marjan  Sieminowski, 
mający kancelarję w Sądzie grodzkim ul. 
Lwowska l. 2, na zasadzie art. 602 kpc. po» 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 9 
października 1934 o godz. l2:tej w Mikos 
łajowie, ul. Piłsudskiego odbędzie się lesza 
licytacja ruchomości, należących do Leona 


Ostatnie zebranie plenarne, które od? | i Idy Miihlradów składających się: = 5 m 


sześc. desek £—6 m długości 3/4 cale grube, 
z 7 m sześc. desek 5—6 m dł. 5/4 cale gru» 
be, z 5 m sześc. desek 4—5 m dł. 1 cal gru» 
be, z 5 m sześc. desek 5—6 m dl. 1 i 1/2 
cali grube, z 5 m sześc. desek 4 ın dł. 2 call 
grube, z 4 m sześc. desek 5 m d:. 3/4 calt 
grube, z 2 m sześc. desek 5—6 m dł. 1/2 
cali grube, z 2 m sześc. desek 5 m dł. 5,+ 
cali grubc, oszacowanych na łączną sumę 
975 zł. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży i w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 

Mikołajów n,Dn., 19 września 1934. 4695/8 


I. Km. 29/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w Przemyślu 
przy ul. Dworskiego 14a urzędujący ogła: 
sza, że dnia 15 października 1934 o godz. 
11 w Sądzie grodzkim w Przemyślu sała 
Nr. 21 adbędzie się sprzedaż przez publi» 
czną licytację 1/3 część realności obj. wht. 
595 a. ks. gr. gm. Siedliska Jana Sawy w 
Siedliskach własnej, która to realność skła» 
da się z parc. gr. lkat. 1723/13 stanowiącej 
rolę o obszarze 1 h. 72 a. 65 m kw., parc. 
gr. lkat. 1725/17 rola o obszarze 2 h. 15 a. 
45 m kw., parc. gr. łkat. 1726/17 pastwisko 
o obszarze 22 a, 60 m kw., parc. gr. Ikat. 
1726/18 pastwisko o obszarze 27 a. 50 m 
kw. i parc. gr. lkat. 1730/13 stanowiący rolę 
o obszarze 72 a. 60 m kw. lacznie obszar 
niniejszej realności wynosi 5 h. 10 a. 560 m 
kw., której cena szacunkowa w 1/5 części 
wynosi zł. 3.240. Najniższa oferta wynosi 
zł. 2.160, poniżej której sprzedaż nic na» 
stąpi. Akta oraz protokół oszacowania 
przeglądnąć można w kanc. podpisanego 
komornika w dniach powszednich w go: 
dzinach urzędowych. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Przemyśl, 20 września 1934. 4697/K 


AMORTYZACJE. 


II. Ne. 371/34. Na wniosek Spółdzielcze: 
go Banku Przemystowego Spółdzielni z 
ogr. odpow. w Zduńskiej Woli zast. przez 
adw. NMaksymiljana Bermaba w Zduńskiej 
Woli, zarządza się postępowanie celem u» 
morzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby go do dni 60 od daty niniej- 
Szego edyktu tj. do dnia 17 listopada 1934 
przedłożył temu Sądowi. W razie przeciwa 
nym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
weksel za umorzony bez znaczenia. Ozna: 
czenie weksla: Łódź, dnia 19 września 1935. 


| Na ZŁ 216 gr. 40 w dniu 5 września 1935 


otomanę, portjer, obrazów, dywanu. oszaa i 


cowanych na łączną sumę zł. 3450. Rucho 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sadu Grodzkiego micjskivgo 
Lwów, 15 września 1934. 4669/K 
Rewiru 1X. 


1 
III. Km. 86/34, 1557/54, 1563/34. Obwie» 
szczenie. Jan Tabaka, Komornik Sądu gro» 
dzkiego Rew. III. w Przemyślu, przy ul. 
Grodzkiej 6 urzędujący og'asza, że dnia 6 
listopada 1934 o godzinie 9-tcj odbędzie 
się w Sądzie grodzkim w Przemyślu publi» 
czna sprzedaż realności objętej whl. 3177 
i 4302 ks. gr. gm. Przemyśl, Towarzystwa 
„Deszewa Kuchnia“ własnych, ocenionej 
na kwotę 65.218 zł. 94 gr. Cena wywołania 
wynosi 48.914 zł. 19 gr. Licytant przystę» 
pujący do przetargu winien złożyć tytułem 
rękojmi 6.521 zł. 89 gr. Protokół oszacor 
wania i akta przeglądać można w godzi: 
nach urzędowych w kancelarji Komornika, 
a na trzy tygodnie przed terminem licyta+ 
cji w Sądzie grodzkim w Przemyślu. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 


Przemyśl, 18 września 1934. 4675/K 
VII. Km. 6512/33. Obwieszczenie. Ko: 


mornik Sądu grodzkiego miejskiego rewiru 
VII. we Lwowie z siedzibą urzędową przy 
ul. Piekarskicj lc na zasadzie art. 602 kpe. 
obwieszcza, że dnia 26 września 1934 œ 
godz. 12.30 odbędzie się publiczna licyta» 
cja następujących ruchomości, należących 
do dłużnika w jego mieszkaniu we Lwowie 
przy ul. Potockiego 60: patefon z 28 pły- 
tami, dywan, ubrania, frak, bielizna, ka» 
Setka żelazna, nesesery, lampy, serwisy, 
meble, dywaniki, narzuta i pianino, oSzaa 
cowane na łączną kwotę 1572 zł. Przeda 
mioty te można oglądać w dniu i miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VII. 
Lwów, 24 sierpnia 1934. 4693/K 
III. Km. 612/34. Salomon Scher w Koło» 
myji cja „Cegielnia Sławce* Kriss, Hacker 
i Brettler w Kołomyji. Edykt licytacyjny, 
Dnia 27 września 1934 o godz. 12.30 w por 
łudnie w Kołomyji ul. Lwowska sprzeda 
się przez publiczną licytację następujące 
przedmioty: 25.000 szt. cegły palonej z na» 


zapłacę za ten weksel na zlecenie W. Stern= 
heim sumę złotych dwieście szesnaście gr. 
40, płatnych w Krakowie, podpis (—) F. 
Sternheim. Na odwrocic wekslu (—-) W. 
Sternheim, Hersz Spitz, Jakób Szlama Szła: 
jer Izak Taubenblat. Dudek. 
Sąd Grodzki cywilny. 
W Krakowie, dnia 17 września 1934. 4683 


T. 257/33. Izraelowi vel Izraelowi Wol- 
fowi Briinstigerowi we Lwowie zaginę:a 
polisa ubezpieczeniowa na życie lzracia 
vel Wolfa Briinstigera na sumę 10.000 ko- 
ron austr. Nr. 34543. Wzywa się posiada» 
Cza i zainteresowanych do zgłoszenia praw 
do 6 miesięcy. Po upływie czasokresu u- 
zna Sąd polisę za umorzoną. 

Sąd Okręgowy. 

We Lwowie, 50 sierpnia 1934. 4682 

T. 161/34. Pyrkoszównej Annie we Lwo* 
wie zaginęły książeczki Miejskiej Komu» 
nalnej Kasy Oszczędności Nr. 91.044 na 
927 zł. wakacyjna, Nr. 45.308 na 556.21 zł, 
Nr. 177.726 na 700 zł. i Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności Nr. 261.89 na 508 zł, Wzywa 
się posiadacza i zainteresowanych do zgło» 


szenia praw do 6 miesięcy, Po upływie 
czasokresu uzna Sąd książeczki za umoż 
rzone. 
Sąd Okręgowy. 
4681 


h Lwów, 24 sierpnia 1934. 


UPADŁOŚCI. 


Co. 142/34. Sąd okręgowy w Stryju w 
sprawie wniosku dłużnika Dra Konstantc» 
go Dzieduszyckiego, właściciela dóbr w 
Izydorówce, o odroczenie wypłat wyznacza 
celem rozpoznania sprawy rozprawę w tut. 
Sądzie na dzień 12 października 1934 r. 
godzina 10.30 przed południem, Nr. s. 23, 
do której wzywa dłużnika do osobistego 
stawiennictwa pod zagrożeniem, że w razie 
nieusprawiedliwionego niestawiennictwa po 
stępowanie zostanie umorzone, ponadto 
przedstawiciela Wojewódzkiego Biura da 
Spraw finansowo:rolnych w Stanisławowie, 
oraz Okręgowego Tow. Rolniczego w Stry- 
ju w charakterze biegłych. Wierzyciela Dra 
Konstantego Dzieduszyckiego moga przy» 
być na rozprawę, celem udzielenia Sądow! 
wyjaśnień. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Stryj, dnia 20 września 1934. 


4690 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów,ul. Zimorowicza 15. 


A z w 


Sa. 151,51,52. Postępowanie useiikwc do 
majątku dłużnika Wiktora Bauma  własc. 
pracowni futer we Lwowie, Rutowss:egv 7 


otwarte tus. uchwałą = 28 listopad: 195i 
zastanawia się. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, $ września 1933. =G.9 


Sa. 12/54. Otwarto postępowanie us d 
wc do majątku Józefa Schutza w Probuż» 


nej. Komisarz ugodowy Kierownik Sądu 
grodzkiego Husiatyn. Zarządca ussdowy 
Tobias Tielbaum Probużna. Audienej: u 
godowa 26 pażdziernika 1954 godzina 10 
w Sądzie grodzkim Flusiatyn. Tesmia zsla 
szeń 15 października 1954. 
Sąd Okręgowy. 
Czortków, 51 sierpnia 1934. ai 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 107/34. Teodor Szczur, urodaser igo 
Malechów, jako żołnierz ukraiński zaginał 
Celem uznania za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa wzywa się, aby do roku vu 
dnia ogłoszenia zg'osił się lub udzielono 


wiadomości o nim Sądowi albo drewi Sor 
kolowskiemu adwokatowi we Lwowie 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 15 lipca 1934. 3650 
T. 2/54. Edykt. Samson Mae 2 im. 
Schwarz recte Suhn, urodzony dnia 12 
grudnia 1895 w Kamionce str. pew. Ka» 


mionka str. zaginął od roku 1915 jake zol 
nierz austrjacki na wojnie światowei. W dra 
żając postępowanie celem uznan:: go za 
zmarłego wzywa się, aby o zagini 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
tora adw. Dra E. Rubina w Złoczawie. 
Sąd Okręgowy. 
Z!oczów, dnia 29 marca 1934. 


T. 51/3375. Edykt. Grzegorz Me!lnyk. w 
rodzony dnia 10 marca 1885 w Nuszczu 
pow. Zborów zaginął od roku 1937 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie św stowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lu” nur: 
tora adwokata Dra Ł. Operera. 

Sąd Okręgowy. 

Złoczów, 1 lutego 1934. 


4649 


+4055 


T. 1/54. Edykt. Michał Twerduchleb. u» 
rodzony dnia 30 sierpnia 1900 w Podka: 
mieniu pow. Brody zaginął od roku 19158 
jako żołnierz ukraiński. Wdrażają: pos 
powanie celem uznania go za zmarłe 
wzywa się, aby o zaginionym uwiądomi 
no do I roku Sąd lub kuratora adw. ivra 
Hessla w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy. 
W Złoczowie, dnia 26 lutego 1953+ 


T. 5/34. Edykt. Michał Kłak, ur. dzony 
dnia 7 grudnia 1898 w Uszni pow. Złoż 
czów zaginął od roku 1917 jako żałnierz 
austrjacki na wojnie Światowej. Wdrzżając 
postępowanie celem uznania go z2 zmar: 
łego wzywa się, aby o zaginionym uwiados 


4as7 


miono do 6 miesięcy Sad lub kuzsaiora 
adw. Dra Sternschussa. 
Sąd Okręgowy. 
W Złoczowie, dnia 9 marca 1954. 4656 


T. 9/34. Edykt. Piotr Magopec, ursdzony 
w roku 1890 w Suczawiec pow. Redi Nec 
(Bukowina) zaginął od roku 1915 idka zok 
nierz austrjacki na wojnie światowe; Wdra 
żając postępowanie celem uznanie za 
zmarłego, a małżeństwo z Katarzyza z 
Martyniuków Magopec zawarte za : zwią: 
zane, wzywa się, aby o zaginionym uwia» 
domiono do 6 miesięcy sąd lub kuratwra 
adw. Dra Feuerunga w Złoczowie. 

Sad Okręgowy. 

W Złoczowie, dnia 26 marca 1934., 4655 

T. 10/34. Edykt. Stefan Hapkiewicz. aro» 
dzony dnia 5 stycznia 1899 w Czerymeszn: 
pow. Złoczów zaginął od roku 1%1> jako 
żołnierz ukraiński. Wdrażając postęzowa:» 
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, aby o zaginionym uwiadomionc do I 
roku sąd lub kuratora adw. Dra Wer:ia w 
Złoczowie. 

Sąd Okręgowy. 


W Złoczowie, dnia 24 marca 1954 +0% 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


KOLEJ LOKALNA LWÓW=JAWOROW 
S. A 


II. OGŁOSZENIE. 

XXVI Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszy Spółki Akcyjnej „Kole; Lo» 
kalna Lwów— Jaworów" odbędzie się dnia 
17 października 1934 o godzinie lO:ej przed 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Koleji Lokalnych we Lwowie, ul. Jagi«llons 
ska Nr. I, II. p. z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarzadu z 
czynności oraz Rady Nadzorczej c zam» 
knięciu rachunków za okres od l=stycznia 
do 31 grudnia 1933 i uchwała co de udzice 
lenia absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. 

2) Wybór Członków Rady Nadzorczej 
oraz Członków Zarządu na okres 3 lat. 

3) Uchwała co do sprzedaży dwóch par: 
cel gruntowych L. kat. Nr. 817 i 815 w Ja- 
nowie. 

Warunki prawa do głosu na  Walncm 
Zgromadzeniu określa § 21 statutu Spółki. 

ZARZĄD. i 4431 


POKÓJ kawalerski z komfortem do wv- 
najęcia. Głęboka 14, parter, VIII. szkody, 
Nr. 64. Zgi. 3—4 pop. 4700 


